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A U S T R Y A.
W iedeń dnia 14 stycznia. ,

Xiążę M etternich zaraz na pierwszey ob- 
radzie zebranych tu  pełnomocników dworów 
niemieckich, ęświadcsył, iż interes krajów 
Związku niemieckiego wyciąga, aby dla pozy­
skania zamier-oaego celu zatrudniono się przed­
miotami , które się tyczą rozwinięcia zasad 
aktu związkowego. Przełożył oraz następu- 
jącą koley czynności: i)  oznaczenie, co właści­
wie do seymu związkowego należy; 2) obmyśle­
nie środków do przywiedzehia uchwał jego do 
skutku; 3) utworzenie naywyższego sądu związ­
kowego, i przepisanie attrybucyy jego; 4j ostate­
czne urządzenie intersssów woyskowych, do któ­
rych i twierdze zwiążkowe należą; 3) objaśnienie 
i 3go artykułu aktu związkowego wsględem 
konstytucyi stanowych w sczególaych krajach 
niemieckich. Oprócz tego zaymą się także 
pełnomocnicy innemi mniey ważnemi interes- 
sami związkowemi.

S  I  E  M C Y.
Od brzegów M enu, dnia 1 1 stycznia. Po­

słowie należący do seymu zwiąeku niemiec­
kiego w Ira n k fo rc ie , wyjechali po większey 
częśc i; lecz w ciągu bieżącago miesiąca po­
wrócić mają. Rozpoczęcie obrad zawisło wpra­
wdzie od powrotu prezydującego posła austty- 
ackiego; słychać jednak , iż nastąpi w czasie 
oznaczonym na ostatmey przeszło-rocsney ses- 
syi d. 20 Września. Zdaje się, iż poseł prezy- 
dujący zagajając dalsze posiedzienia wspomni
0 Wypadku obrad zgromadzonych w W iedniu  
pełnomocników dworów niemieckich, i że do 
tego czasu wstrzymane będzie urzędewe ogło­
szenie tamecznych układów, d l a c z e g o  mini­
strowie sekretarzom i kancćllaryom swoim jak 
naywiękzy w tey  mierze sekret z a le c i l i .

Po powrócie z Berlina deputacyi towarzy­
stwa handlowego kupców i rękodzielników 
niemieckich, widać nadzwyczayną czynność 
członków jego w Norynlbsrdze. Rozpisali li-, 
ety do kollegów swoich po prowincyacb, aby 
pi zesłali im zdania swoje o teraźmeyszym sta­
nie handlu i rzemiosł -w Niemczech , oraz o 
sposobach ich polepszenia. Wydział wspcmio- 
nego towarzystwa miewał częste sessve w cią­
gu dwóch ostatnich tygodni. Wysłana teraz 
do W iednia  deputacya składa się \  4ch osób,
1 pomyślne rokuje nadzieje.

Sprowadzonego do M oguncyi niejakiego

S ichel, ucznia uniwersytetu w  Bonn, rodem 
z Friankforiu, wyznania Moyżeszowego, dla t e ­
go z.apewne tymozasowie na powrót odesłano^ 
i i  sprawa jego nie była jeszcze dostatecznie 
przygotowaną. Centralna kommissya śledcza 
w  M oguncyi odbywa sessye w pięknym demu, 
który  niedawno na mieyscu teatru  spalonego 
podczas oblężenia w roku i 7g 3 wystawiono.

Fundusz zebrany na pensye dla wdów i  
sierot po adwokatach w Baw aryi; wynos* 
143,537 złotych ryńskich*

A n g l i a .
Londyn, dnia 14 stycznia. W  SidmoutK  

ledwo me zdarzył się wielki nieszczęśliwy prsy^ 
padek. Pewny młodzieniec, strzelił do ptaków 
przy pałacu X*ęcia Kentj szrót wpadłszy przes  
okno pokoju dziecinnego, prz.-lęciał blisko gło* 
wy młodey Xięźniczki, którą piastunka trzy­
mała na ręku. Uięto zaraz młodzieńca, lecz mtt 
Xiążę przebaczył pod warunkiem,aby się nadal 
podobney rpztywki blisko domów wystrzegał.

Stronnicy poprawy parlamentu, nie zwa­
żając na świeżo uchwalone prawa, popełniają 
ciągle zdroźności w okolicach M anchester  i in ­
nych mieyscach ; skutki ich atoli nie są bardzo 
znaczące.

W  Woolwich oddalono 3ch ludzi, umie­
szczonych przy zbrojowni, za to, iź publicznie 
czytali gorszące pisma Pana Carlisle. W  Glas- 
gowie uwięziono także kilka osób ża rozdawa­
nie pisni buntowniczych.

Hurit napisał list do dających składkę na 
wsparcie nieszczęśliwych reformatorów man- 
szesterskich. Ubolewa na nieprzyzwoite roz­
rządzenie temi pieniędzmi, dawanemi często 
i t a k im , którym się nie należą.

Wiadomo , iż na początku zeszłego roku, 
jenerał Devereux  zaciągnął w Irlandyi wiele 
ludzi do służby w woysku powstańców połu­
dniowo-amerykańskich. Po uchwale parlamen­
tu , zakazującey tego, ustały wprawdzie pu­
bliczne w ypraw y; niekiedy jednak posyłano je­
szcze ludzi. I  tak niedawno , P. M acnamarat 
ajent wspomnionego jenerała, wziąwszy kilku 
ludzi, popłynął z Dublina. Kazał ogłosić, iź 
w  roku bieżącym, spodziewa się naymniey 10.000 
irlańdczyków przesłać do południowey Ame­
ryki. Osobliwsze nieszczęście spotkało kilku 
mieszkańców Dublina, k tórzy mimowolnie od­
prawić musieli żeglugę do Belfast. Jenerał



D evereu x  najął o k rę t  N ic o la i , na k tó rym  
i>yii ludzie ,  zaciągnieni do w oyska p o w s tań ­
ców południowo-amerykańskich. Przyjaciele ich 
chcąc się z niemi pożegnać , przyszli na okręt ; 
zerwała się s traszna b u rz a ;  kapitan  me mógł 
u trzym ać  o k rę tu ;  musiał podnieść ko tw icę ,  i 
p łynąć na m o rz e ,  a nareszcie zawinął do B el­
fa s t .  T ak  w ięc , w brew  uchwały parlam entu , 
zaciągają jeszcze w irlandyi dó woyska połu­
dnie wey A m eryki.

Słychać o układach w  celu zawarcia t r a ­
k ta tu  handlowego między Anglią i F iancyą ,  na 
mocy którego pew ne płody ziemi francuzkiey' 
możną będzie w prowadzić do Anglii, i nawza­
jem pewne tow ary  rękodzieła! angielskich do 
F ran c y  i. Jakoż każdy rozsądny człowiek W c -  
bu krajach musi w tey  mierze p rz y sŁ ć  na 
zdanie Pana P itta . Cała przestrzeń u p raw n e­
go gruntu  we F r a n c y i , ma się względem ta -  
kieyże p rz e s trze n i  w A nglii ,  jak. 7 do 3 a 
wszelako w artość  rocznych surow ych płoo'ów 
w e F r a n c y i • wynosi tylko i g 5 milrjonów Fan­
tów  saterl., gdy w Anglii dochodzi do 216 mi- 
lijonów. Oczyw istą  więc jes t  rzeczą, iż pieir- 
wsza przez więksy odbyt mogłaby podnieść 
cenę su row ych  swoich płodów; druga zaś, po­
siadając obficie żelazo i węgle , mogłaby na­
dać rękodzielniom swoim rozciągłcfść , pozwa­
lającą jey brać  z sąsiedzkiego kraju  płody, k tó ­
re  w własnym  wiele  kosztują.

Pow ieszono w Anglii officyalistę poczto­
wego , k tó ry  z oddanych mu- listów w ykradał 
papiery  bankowe. N adarem nie starano się w y­
jednać przebaczenie tem u  2 5 cioletniemu cz ło ­
w iek o w i,  k tó ry  mocno winy swojey żałował) 
i żonę z dziećmi zostawił.

L o rd  Chesterfield, p rzy  końcu ży c ia ,  zu­
pełnie' prawie ogłuchł. Rozeszła się pogłoska, 
iż został powtórnie mianowany zwierzchnikiem 
w  Irlandyi, G dy mu któś tego wiuszował, od ­
powiedział : N ie  wiew. zaiste o tern ; teraz je ­
dnak w idzę się zd a tn ie jszym  do tego urzędu , 
ju z  daw niey , bo ju z  wcale słyszeć  nie mogę
narzekań  ludu. '

Sąd wojenny w Cork, w Irlandyi) skazał nie­
dawno żołnierza z 2 5go pólku piechoty, na- 
zwiskiesn Sam uela W elling ton , na bF ginie przez 
r ó ; g i , za t o ,  iż w ymierzył karabin . do poru­
cznika siwego. Złagodzono mu tę  karę, i p r z y  
odgłosie bębna został wypędzony z pułku.

Sprowadzono do Anghi kilku ludzi z Jsle 
de France , oskarżonych o prowadzenie handlu 
niewolnikami. Osadzono ich w wię^ienm, pó­
ki w yrok  nie zapadnie.

F  R  k  N C Y A
P a r y ż , dnia  8 s tyczn ia ■ Z aw arta  d. 28 

sierpnia r. z. um owa z Dejem algierskim, za ­
strzega wypłacenie 7 milijonów irsnkow  wspo- 
mńionetnu Dejowi za u trzym anie  kantorow , 
które kupcy francuzcy  oddawna mają w A l­
g ierze. Spodziewać się należy postanowienia 
izby w tey  m ierze.

Izraelici w M etz  przysłali tak że  200 fr. 
na pomnik P. Malesherkes.

W  krajach austryackich pozw olone są  n a ­
s tępujące gazety tu teysze  : M onitor, G azeta co- 
d z ie n a , D zien n ik  ro zp ra w , Gazeta P rancyi, 
D zien n ik  burmistrzów  i D zien n ik  P aryzk i.

C zytam y w D zien n iku  rozprdw  co nastę­
puje: —  „ T a k  w izbie jak w kraju, s tronnictw a 
w ystąp iły  do walki z sobą. Lecz czyhż m o­
narchia lub rewolucya weźmie przewagę? Przed 
s toczeniem  stanowczey bitw y , male zachodzą 
u ta rc z k i ;  przycinają  sobie nawzajem i wiodą 
spór o protokuł obrad. Możnaż sądzić , aby 
ministrowie n a s i , podobnie jak grecy w nie- 
by tności Achillesa  (ministra, D eseru ) lękali się 
w ystąpić na scenę i zacząć walkę od zapowie­
dzianego przez K róla pro jek tu  odmiany p raw a 
o wyborach ? Jeśli tak  jest, jeden tylko zosta­
je ini sposób, to jest, cofnąć się. W y p a d a  im 
jeszcze p o ra d z ić , aby otw arcie  wezwali po- 
siadaczów znacznych w ło ś c i , żeby wspierali 
monarchią. Kto rozum i doświadczenie ma 
po so b ie , ten  jest dosyć mocny. Niech się 
p rz ek o n a ją , iż F ran cy a  chce spokoyności, iż 
spokoyność bez stałości jpst niepodobną, iż 
nie czas już czynić próby, i że nowe prawo 
powinno bydź stanowczein. Czy t rą  oraz w y ­
rz u ty  Panu D ecazes , iż pozwolił powtórzyć 
kilka w ierszy z trajedyi: N ieszp ęry  Sycyliyskie, 
lubo jeden z nich oczywiście w obrażającym 
sposobie do niego samego był zastosowany. 
W ypadało  mu p a m ię ta ć , iż jsko m inistrow i 
królewskiemu nie należało pozwalać na  publi­
czne szyderstwo tak znakomitego urzędu. Z tąd  
wyniknie , iż w krótce  znow u jaki kolega jego, 
a nakoniec i całe m inisteryum, podobnego do­
zna losu. Ł atw o  się znaydzie 20 takich, k tó ­
rz y  krzykiem  swoim w ym uszą powtórzenie 
w szystkich  zdań sprzyjających demagogiczne­
mu ich sposobowi myślenia.“

Jenerałowie T yra yre  i B ayron  poróżnili 
się z powodu zdania o potrzebie stałego woy­
ska. P ie rw szy  sądz i,  iż gw ardya narodow a 
mogłaby dać odpór wielkiey napaści zagrani- 
czney7, i że liczne stałe woysko grozi w'olno- 
sci niebezpieczeństwem. Odpowiada na to  B er- 
t o n : „ iż  p ierw szym  warunkiem wolności jest 
„  niepodległość , k tó rą  samo tylko stałe woy- 
„ sko , mogące zjednać narodowi uszanowanie 
„ośc iennych  krajów , u trzym ać zdoła ;  iż spo- 
„  sób wojowania sta ł  się sztuką, k tó rey  się na- 
j ,u czy ć  p o trze b a ;  iż zacząć się jey uczuć w te-  
, , dy kiedy w oyna w ybuchn ie ,  jest to  na no- 
„ w o  trw on ić  k rew  obyw ate lską  tak, jak było 
„podczas  pierw szych wojen rew o lu cy jn y ch ;
„ iż gw ardya narodowa powinna w pokoju u- 
., t rzym yw ać równowagę między wolnością i 

zbroyną siłą krajową, a w czasie w ovny  tw o- 
„ r z y ć  odwod do zaciągu woyska. W  chwili, 
„ ( tw ie rd z i  jenerał Berton ) k n d y ^ca ła  E u ro p a  
„ je s t  uzbrojoną, woysko złożone z ćw iczonych  
„ żołnierzy może jedynie zasłonić od obcey na- 
„ p a ś c i ; bez niego, trzebaby truch leć  za każ- 
„ dem przybyciem jakiego gcńca , za kaz- 
,, dein okazaniem  posępney m iny jakiego 
„  posła. 11

Niedawno zaczę to  w e F ran c y i  używ ać 
drzew a kasztanów do w ypraw iania skór, za­
miast kory  dębowey. W y p raw io n a  tym  spo­
sobem skóra jest lepszą od w ypraw ioney  z u- 
życiem k a ry  dębowey. U żyw ają także  k asz­
tanów  do fa rb o w an ia , i robią z nich w y b o r­
ny a tram en t

Dnia 6 t .  m. N uncyusz papiezki, M cnsi- 
gnor M a c c h i , miał u roczystą  audyencyą u 
K ró la ,  k tó ręm u złożył listy sw e wierzytelne.



K ró l o trzym ał także , z powodu Nowego 
roku. powinszowanie od X i |ż n y  Gothland  (K ró­
low ej Szwedzkiej)*

Pau  de Serre jest ciągle chory. H rabia 
Decazes choruje także obłożnie od cz terech  dni. 
Zpowodu słabości zdrowia tych  ministrów , nie 
zgromadziła się d. 5 t. m. rada m inis trów .

Familia X>ęcia O rleanu  liczy już cz te rech  
„Yiążąt i t rzy  X<ęźuiczki.

Mówią, że marszałek Soult, X iążę D a  Im a- 
cyi, otrzyma ju tro  z rąk  królewskich laskę 
marszałkowską. O bjęty on był w yrokiem  z d. 
2 5 hpca, co było p rzy czy n ą  opóźnienia tey  
uroczystości.

800 m ieszkańców T u lu zy  podało do izby 
deputowanych prcśbę o zachowanie prawa wy- 

« bierczego. Lim oges i w iele  innych miast po­
szło za ty m  przykładem.

W ię e e y  5o,ooo osób miało już podpisać 
prośby o zachowanie pravra wybiercaego.

W sem  członków legii honorowey zapisało 
w  tych  dniach imiona swcje u jenerała  F oy, na 
znak wdzięczności za gorliwe popieranie sp ra­
wy ich w itb ie  deputowanych.

W  tych  dniach ukazał się drugi list X iędza 
Gregoirs. pisany do elektorów departam entu  
h ere , w k tó rym  ośw iadcza, że on formalnie 
glosował przeciw  w y ro k o w i na  śnnerć  L u ­
dwika X V I .

Dzieło Pana B ignon  o pro skr y bcyi składać 
się będzie z pięciu xsąg. W  pierwszey xiędze 
pisze on o proskry bcy 1 w rzeczach pospolitych 
starożytnych, czyli o walce wolności z ty r a -  
niją. Xięga druga ma obejm ow ać proskrybcye 
poh tyczae w monarchiach nowszych, czyli Wal­
kę monarchii abso lu tne j ze ślacbtą feudalną. 
W  trxeciey xiędze oędzie rzecz o p roskrybcy- 
ach rehgiynych, czyli walka wolności sumienia 
z intołeranęyą i duchem prześladowania. X ię- 
ga czwarta  w ystaw ia  walkę szlachty z ludem, 
walkę równości z przywilejami. Xięga p iąta  
ma roztrząsać wym ierzoną wspólnie przez nie­
które rządy prosurybcyą przeciw  wolności d ru ­
ku i k o n s ty tu c jo m , czyli walkę gabinetów 
przeciw  duchowi niepodległości w narodach.

Z apew nia ją , że Xiąźę T alleyrand  złożył 
K ró low i pismo o obecnym stanie rz ic zy ,  i po­
daje tv mem środki , k tóre  uważa za naystoso- 
wn/eysze do pojednania partyy. Miał to  zaś 
uczynić whadzifei, że poruczone mu będzie u- 
tworzenie nowego m inisteryum; ale się w n a­
dziejach swoich omylił. ,

Oskarżono tu  anglika jednego o wydaw a­
nie fałszywych no t banku angielskiego. J e ­
dnakże,', za staraniem posła angielskiego, skar­
ga ta  została uchyloną, co tu  niemałe spra­
wiła zadziwienie , ile źe w samey A n g l i  u -  
sUoowione są srogie kary  na  podobny w y s tę ­
pek.

Przed kilką' dniami k rąży ła  pogłoska, że li­
beraliści izby deputowanych ułożyli między so­
bą protestować s. ę przeciw wszelkiey odmianie 
praw a wy bierczego, a potem wyyśdź wszyscy 
razem  z izby.

M arszałek , Xiąźę V a lm y  (K elerm anu) jest 
bardzo chory.

Pan Claveau  będzie w tych  dniach bronił 
na otwarte m posiedzeniu sądowem pewnego 
człowieka, k tó ry  ma bydź przywodzcą bandy 
p i kierów. Nie potrzeba dodawać, źe rzecz ta  
z aymie bardzo ciekawość publiczną. *

A M E R Y K A  P Ó Ł N O C N A  
(z g a z. beri.) W ash ing ton , dnia  7 grudn ia . 

Kongres rozpoczął już prace swoje. P rez y d en t  
J. M onroe  o tw o rzy ł  go dziś przez poselstwo *) 
do obu izb. N a wstępie winszuję on re p re ­
zentantom , że kapitolmm, dawnieysze mieysce 
ich posiedzeń (przez anglików spalcnt) jest już 
tak  o dbudow ane , że się w m em  mieścić mo­
gą. Po tem  mówił z u tyskiw aniem  o chorobach, 
jakie panow ały w n iek tó rych  głów nych m ia­
stach; o su szy ,k tó ra  dotknęła część sianu; i o 
niep orządku banków, k tó ry  miał wpływ k re ­
dyt publiczny. T u  przeszedł do ważnych sto­
sunków z Hiszpau ją. Pow iedział m iędzy in- 
nemi: „ Z aw ar ty  n iedaw no t r a k ta t  zdaje się
bydź dla obu, s tron  korzystnym ; podpisany jest 
z naszey strony, ale K ró l Jm ć Katolicki od­
mawiał dotąd ra tyfikacyi, i to  z przyczyn  mało 
zn a czą cy ch . . P rzy czy n y  te  są następujące: 1) 
ponieważ rząd  hiszpański jest w mniemaniu, że 
rząd  Stanów Zjednoczonych chce odmienić je­
den z artykułów (a r tyku ł ty c z ą c y  się nadania 
rozm aitych  cbsaarów ziem i we Florydzie dla 
grandów i innych hisspanów); 2) ponieważ rząd  
amerykański pozwolił, czyli sprzyjał w y p raw ie  
do Texas. P rezy d en t  uczynił uwagę, że obie 
prsyczyny są zupełnie bez zasady i oadajł pod 
rozstrzygnienie kongressu: czy t r a k ta t  ten  ma 
bydź doprowadzony do skutku ze s trony  am e­
ry k ańsk ie j ,  jak gdyby rzeczywiście był r a ty ­
fikowany przez Hisspamją? T ra k ta t  ten , m ó­
wił daley prezydent,  zaw arty  jest przez upo­
ważnionego ministra, k tó ry  reprezen tow ał rz ąd  
swóy przy S tanach Zjednoczonych, i znany jes t  
ze ścisłego pilnowania się danych sobie in s t ru -  
kcyy. tł iszpam ja ustąpiła nam kray, i o trzy ­
mała od nas kray, do k tóregośm y pewne mieli 
prawa, a k tóry dla niey był p rzy leg ley szy , a 
niżeli odstąpiony, k tóry , w yjąw szy cd  morza, 
otoczony był ze w szystkich s tron  ziemią a- 
m erykańską. Hiszpanija u traciła w kraju ty m  
wszelką władzę, a przez  odstąpienie to  nabyła 
wiele korzyści i zezwoleń , i położyła konieo 
długim sporom ze stanami Zjednoczonemu —  
W  takim stanie rzeczy, nie m ożna by ło  w ą t­
pić, żeby Król Jm ć katolicki nie ra tyf ikow ał 
t rak ta tu .  Nie miłą jest dla mnie rzeczą  (do­
dał pre ydent) donieść, źe t r a k ta t  te t tan i  w  o- 
znaczonym czasie, ani późńiey. me został p rz y ­
jęty. W  celu umknienia wszelkich nowych rc z -  
t rząsań  i dla zapewnienia nam zajęcia F lo ryd  
dał rz ąd  m inistrow i swemu, którego wysiał do 
Hiszpanii, ins trukcyą  do m ezw łóczney  w y m ia ­
ny ra ty f ikacyy ; a gdy w t e m  nastąpił opór ze 
strony hiśzpańskiey, żądał m inister nasz obja­
śnienia. Odpowiedziano mu, że wielka waga 
przedmiotu, oraz po trzeba  objaśnienia się wzglę­
dem niektórych ręiewyszczególnionych p rz e d ­
miotów, sprawiła tę  odwlokę. M iniste r  ame­
rykański oświadczył, udzielić po trzebnych ob­
jaśnień; ale tego nie przy ję to  , i oświadczono 
ze strony  h iszpańskiej ,  w sierpniu przeszłego 
roku, że wysłany będzie do nas nowy minister. 
Oświadczenie to było wydziałowi stanu pow o­

dem do zalecenia ministuowi naszemu w M adrycie, 
ażeby udzielił rządow i hiszpańskiemu,że t r a k ta t

*) G azeta  Journal des Debats  opatrzyła  po­
selstwo to w lasnem i u w a g a m i , które m a ­
ją  osłabiać p rzyc zyn y  a m e ry ka ń sk ie , a  
w spierać opór H iszpanii.

(3) .
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ina zachować ważność swoję do tego'ćzasu;j*ra- przez urzędników angielskich ; oczekiwane jest 
tyfikacya, jeśli tylko przed otwarciem kongres- rzozstrzygnienie pośredniczego rządu, poćane- 
su nadeydzie, uważana będzie, jakby nastąpi- go przez amerykańskiego posła w Londynie.—  
ła przed upłyniemem terminu. Przyszła już W  ostatniey części poselstwa zastanawia się 
odpowiedź na to oświadczenie naszego posła i prezydent °nad trudnościami fmansowemi, któ- 
zawiera wyżey pomienione przyczyny i tru- re się w przeszłym i teraźnieyszym roku w wie-* 
dnośoi. (prezydent okazał tu ich bezzasadność lu okolicach Stanów Zjednoczonych uczuć da- 
przez złożenie dowodów autentycznych, i mówił ły- Pomimo tych trudności przychód skarbu 
dalev.) Jest to wyraźnym dowodem, że Hisz- wynosił d. 3o września do 19 milijonów dol- 
panija nie ma dostatecznych przyczyn do ód- larów. Po odtrąceniu wydatków rządowych, 
mówienia ratyfikacyi. Traktat jest zawarty łącząc w to prowizye i  opłatę przywiązanych 
w takim sposobie, że wszelkie odmówienie ra- do tey epoki długów stanu, zostało w kassie 
tyfifeacyi z jedney strony, będzie obrazą dla przeszło 2,5oo,ooo dollarów , które a mającym 
drugiey. Dla ćzegoź chce Hiszpanija przysłać jeszcze weyśdź do zamknięcia roku przycho- 
nowego ministra? mająź bydź rozpoczęte nowe dem, zaspokoją dostatecznie potrzeby skarbu 
układy ; i do jakieyże nowey doprowadzić przez tenże przeciąg czasu.
zwłoki? Z jedney strony jest powinnością —------------
naszą, zabezpieczyć nasz honor narodowy^ h i D E R l A n p Y.
ż drugiey strony powinniśmy dać dowód Bruxella dnia 9 stycznia. Jedna z tutey-
owego umiarkowania, którem się naród nasz szych gazet donosi, iż trzecią osobą, uwięzioną 
od dawna odznaczał. Jawną jest rzeczą, przed niejakim czasem -w A m sterdam ie,  jest i<?- 
i e  Stany Zjednoczone nie chciały powiększać nerał Stedemann, który dawniey służył w woy- 
się zdobyczami, których pogodzić nie można, sku hollenderskiem.
ani z ich zasadami religiynemi ani z ich inte- — —
ressem. Tymczasem (gdzie poselstwo) gdy Sta-. w i Ł N O .
ny Zjednoczone chętnicby pokoy zachować Do rachunku z opery Kopciuszka umie-
ch cia ły ; i gdy Król Jmć Katolicki oświadczył sączonego w przeszłey gazecie, dodać na ezy, 
po dwakroć chęć przysłania posła; proponuję £e z dwóch ło i na 2gim piętrze pod N. 1 le"
w ięc oczekiwać jego przybycia-, nim weydsiem dna przedaną była za riftli sr. 4 drugą po ug
wposiadłośó odstąpionego nam terrytoryum. umowy kompanii ustąpiono włascicie o«s»
Powinniśmy się ze Wszystkiego spodziewać, że teatru bezpłatnie. _ ,
oświadczenia Hiszpanii będą przyjazne', w krót- Kurs wileń. na a ssygru b e l sr., 5 r. „cop. 7 * 
kim przeciągu czasu nie może bydź żadney dukat hol. nowy r. 11, kop. 12; stary r. 10 . ,
szkody, a prawo i sprawiedliwość jest z naszey imperyał 36 r. kop. 70. 
strony. Nadto przeciąg ten.będzie zapewne
przyjemny Krolowi Jmci katolickiemu i innym 
Monarchom. Proponuję, ułożyć warnnkowie 
prawo względem ratyfikacyi tego traktatu i 
uskutecznienie jego poruczyć władzy wyko- 
nawczey ppd jśy odpowiedzialnością. Prezy­
dent dodał: Postępowanie Hiszpanii w  tey o- 
koliczności nie było wspięrane przez żadne 
mocarstwo europeyskie. Przeciwnie Francya 
i  Anglia oświadczyły się iza stroną Stanów Zje­
dnoczonych, i pochwaliły ratyfikacyą. Spodzie­
wać się można , że Rossya teyze jest myśli, i 
nie taiła jey przed gabinetem madryckim. •— Po 
tych objaśnieniach względem Hiszpanii, mówi 
poselstwo o wielkiey bezstronności i ścisłey 
neutralności Stanów Zjednoczonych w sprawie 
koloniy z ziemią macierzyńską (Hiszpanią.) Ale 
proponuje razem przy tey okoliczności przeyrzeć 
prawa neutralności względem koloniy, i ozna­
czyć porty, do którychby obce okręty wojen­
ne ikapry, nie naruszając praw neutralności, 
zawijać mogły Co się tycze układów z An­
g lią  względem odnowienia traktatu han­
dlowego (wyrażono w poselstwie) była na­
dzieja zgodzenia się względem ważnego pun­
ktu , to jest: względem przypuszczania 0-
krętów amerykańskich do portow osad an­
gielskich w Indyach wschodnich i zachodnich.
Podane w tey mierze od Stanów Zjednoczo­
nych ultimatum zostało w sposobie przyjaznym 
odrzucone. Zostaje do rozwagi kongres.su, czy 
nie będzie to wymagało środków wzbraniają­
cych, chociaż reszta artykułów zamierzonego 
traktatu handlowego, zdaje się bydź z ró* 
wnąż dla obu stron korzyścią. Także i wzglę­
dem zabrania niewolników vt wolnych stanach

W iadom ość o cenie produ 
któw  na rynkach  wileńskich

Niepołożone liczby znaczą; 
że ty ch  produk tów  n a  t a r ­
gu me było
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i*.

,  j t t  ,9  f TJ  ° 5r f  * n i.®  „ _  kllassy, M acieja Porucznika kawaler. Gardzkie-
SK IF V  M  ? U ? ?  IM P E R A T O R -  go, Józefa i Alexandra Graffow W ielohurskich

Mości Samowi adnące go całą Ros- debitor ow, tudziez po J W W . Salome ę z Dębin*
syą etc. etc. etc- \  sklcfl matkę, Jana Nepomucena syna, M aryannę

Urodzonym Rudolfow i Tyzenhauzow i, K a- córkę Grafów W ielohurskich z dokładem opieki
rolow. Przezdzieckiem u, Hiabiom P ułkow m - i dalszych sukcessorow M ichała W ielohurskie-
kom i Kawalerom , plenipotentom w massie po go przed sąd Z iem ski Powiatu Zaw ilejskiego
Hetmanie Ogińskim czynnie działającym ; M i-  na roki ś. trzy-królskie w Swięcianach odbywa-
chałowi kamerjunkrowi S tey  k łu s y ;  M a d ejo -  jące się wyniesionego, jedną do drzwi sądowych
w poruczn ikow i kawale.; Gardzkiemu Józefow i Ziem. Zaw iley. przybiłem: a drugą do awiza-
lA le x a n d ro w i synom zeszłego Jerzego G rafa cyi w kury er ze Litew skim  podałem i o nasta-
W ielohurskiego aktualnego stanu K onsyharza  pić m ającey rozprawie opowiedziałem. D at
W ielohurskim ja ko  debitorom, a zaś Salomei ut supra.
z  Dębińskich matce, Janowi Nepomucenowi sy - Antoni Urbanowicz W aż. sądowy P  Z aw iley  
/ / / M a r y a n m e  córce sukcessoromJózefa Gra- Takowy pozew że może bydż umieszczony 
f a  Wielohurskie go Generała woysk poi. z  do- w druku Kury er a Litewskiego poświadczam pre-
kladem opieki tudziez sukcessorom zeszłego zes Ziem ski Zaw ileyski Dowgiałło.
M ichała W lelohurskiego , Wielohurskim do u- ______
ległości skutkom zapaść mającego dekretu p o -  i  W  roku 1819 mcci 8 bra i5 dnia w Sądzie
zew przed Sąd Ziem. ptu Zaw ileyskiego na Ziemskim W ileńskim zapadłe oczewisty z instan-
R oki ś. Trzykrólskie w Swięcianach odbywa-  CH  • Jeleńskich Starostów Suchowieckich
mające się z  pow ództw a Urodzonego Wincen- ■ Z 9  ^  ' Baltazarem i samą Kostrami dekret za-
tego Swierzewskiego Gr. ptu Z aw iley . b. Sę- s/ / l / y  f iaty f hze /o s tr a c h  czer. złł. 255 rubli

Tamicny w o ••syi bankowey przez trzy  N ayjasrdeysze dwo- aktorstwo czy też o arędę kamienicy z W . Ko­
ry  ustanowioney w W arszawie expedyowaney strami ewikcyi długowi J W W . Jeleńskich ule-
na wszelkich funduszach zeszłego Jerzego W ie- S^eJ  0 nim wiedzieli, i tamować satysfakcyi na
lohurskiego w roku 1802 dla zeszłego P iotra P rzJ P c d e k  jiie  opłacenia w terminie, nie byli
Mackiewicza przysądzono czer. zł. 484  z łł 5  i .n in ie js ze  w gazecie kuryera Litewskie-
groszy 20, ja k ie /s u m m y  zalł. del. po Piętrzę
Mackiewiczu staw szy się prawym  sukcessorem, Chryzostom W iszniewski,
lubo w rządzie guberni i  Litewsko W ileńsk iej Wolno drukować M ikoła j Pomarnacki sędzia
i w różnych subselliach, gdzie należało, czy- Ziem . W ileń.
m ł prąume dopominki, nic jednak dotąd u z y - ------------------------------ ----------------
skac me mógł, g d y ż  fundusze zeszłego Jerzego  2 Wedle Ukazu Jego Jmp er at orskie j M ości 
rf lelhorskiego jedne zakryte, drugie pozorem Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc etc 
przezyskow zawładane naydow ały się; dopio- UUr. Franciszkowi Michałowskiemu b. P re-
io  gdy  sie okazał rzeczony fu n d u sz  i z  massy tyden tow i gran. W ileń. debitorowi Karolinie 
Hetmana Ogińskiego w ręku, rządzie, i zaw ia- z  Michałowskich B ańkow skiej R o tm ., A lexa n -
aywamu obźał., z  tych przyczyn  żal. del. upe- drowi i  M aryannie Zienkiewiczom    J u r s z y
wnioney zeszłemu P iotrow i M ackiewiczowi w u- oraz Star. Szym elow i Aronowiczowi i  d a lszym  
jow i załL a ze stopnia spadku sobie należnej pretensorom , niem niej Z o f i i  M ichałow skiej 
summy, drogą prawa poszukując, pozyw a  obżał. Sędziney w asystencji męża czyn iącej, Dorni-  

o sądu 1 prosi na mocy dekretu kommissyi nikowi Leopoldowi Chodźkom Szam. pozew edy- 
an owey datą w górze zacytowanego przez kta lny przed Sąd taxatorsko e xd yw izo rsk  ze  
r ty  JVayjasmeysze dw ory ustanowioney fe ro - skutków rezolucyi Sądu Gł. W ileń. a w kolei 

wane go sądzenia summy czer: zł. 484 z ł. 5 i  dekretu Ziem. W ileń. w roku teraz, na dniu i 5 
groszy s o , na wszelkim  pewnym funduszu  ja n u a ry i ferowanego,w sali sądow eyZiem .W ileń. 
u> ręku pozwanych nay dującym się z  procen- agitu jący się; z  instancji UUr. Józefa N eym a-  
ami por ocznie od da ty  dekretu w y  padaj ącemi na Tytu lar. Sowiet, i  K aroliny z W ernerów M i- 

w najkrótszym  terminie przed aktami ziemskie- chałowskiey, wynosi się oto: udzielać się kre­
wi zawileyskiemi, a w przypadku nie exelucyi dytem ; dawać pomocy rękę, je s t  to moralne °ó  
w ernume zachowania wolności exekwowania serca przym iot, tym  żał. delat. w  całym  swcm 

s ret,u zapasa maiącego; którego, aby nikt rządzeni życiu , nie odmowili prezesow iM icha- 
0)"a‘-! niebromł‘ pod karami sprzeciwięstw a łowskiemu żądanej uczynności, gotowe jemu po- 

k Z . ' ZeZen!au Z uzy cie™ Pomoc w ładzy  w y- życzając pieniądze, lecz g d y  obróty debitora 
wszystkich m iejsc gdzie fu n d u -  dzwignienia zachwianych interesów jego nie 

d n k c T  * f  nćljdd sk —  P  owrótu w y -  m ia ły  na celu; z tąd  fo lw arku  Z achary szek <Iłu- 
so ramie / awn/ ch ' wskazania, c° PrzY  S^m i przeładowanego, sformowała się exd yw i-  
lioratione0 °nym * ’ salva załoby  me~ z t¥  ™ł. dela t., k tórzy  i z  rękodayney

n nL.t ' o 1 ^ „ Michałowskiemu pozyczki-, i  z  op ła ty różnym
świndc,P ■ $ . miesi(łca xhra  ’ 9 dnia W ożńy jeg o  wierzycielom: i nakoniec z onegoż w iny
dne 7 L I Z 6 T r Pp ZU,U ' g *  nastałychw ydatków , mają do Zachcryszek pre-

powodztwa W J l a na W incentego Swie- tensyą o rubli sr• 3 i , i 5  2 kop. 10 ł -  a s 'Y o-n
fo o d le y b .  Sędziego po  5

ckieso Hrabi P fn Cn' L™’ /  c P rzezdzie- jeg o  kredy torom tym  pozwem obiętym i dalszym ,
p o te Z *  m l  Z  PułkZ mt 7  * r ‘ W ’ Ple'li- j<tk tabd la  ire p U ka te g o i prezesa świadcz J, są 

, massy a po M ichała Kamerjurdira otey zawiniającemi około rubli sr. 5ooo, aby z  rze-



c z y  t o k o w e j  z a d ł u ż o n e j  i l o ś c i ,  o s o b n e j  s w e j  
e x d y  w i z y t ,  a  z  n i ą  z u p e ł n e j  u n i k n ę l i  z g u b j ; 
s c h n i j  d l a  s i ę  w  Z a c h a r j s z k a c h  p r z e z  e x d y w i -  
z j ą  M i c h a ł o w s k i e g o  w j d z i e l i ć  s i ę  m a j ą c e j ,  o -  
ś w i a d c z y l i  t a x ę  i  e x d j w i z j ą  z  ż ą d a n i e m ,  i z b y  
w j e d n j m  S ą d z i e  i  c z a s i e  t a k o w e  d w i e  e x d y w i -  
z y e  z d e c y d o w a n e  z o s t a ł y ,  w  t a k i m  t e d y  p r z e d ­
m i o c i e  m i e l i  ż a ł .  r z e c z  w  Z i e m .  W i l e ń : ;  Z i e m .  
W i l e ń s k i e  d o  G ł .  S ą d u  o d n i o s ł o  s i ę  r a p p o r t e m ;  
S a d  G ł -  p o s t a n o w i ł  r e z o l u c j ą ,  p r z e w o d n i c t w e m  
k t ó r e j  t o z Ż i e m .  W i l e ń .  d e k r e t e m  s w y m  w  1 8 2 0  
j a n u a r .  i 5 n a s t a ł y m ,  s c h e d y  ż a ł .  d e l a t .  w  Z a ­
c h a r j s z k a c h ,  n a z n a c z y ł  e x d y w i z y q ;  i  a b y  o n ą  
S ą d  e C c d y w i z o r s k i  m a s s y  M i c h a ł o w s k i e g o  a g i ­

t u j ą c y  s i ę ,  p o s p o ł u  z  e x d y w i z y q  r z e c z o n e g o  M i ­
c h a ł o w s k i e g o  z d e c y d o w a ł ,  p r z y p o r u c z y ł ,  i d ą c  
m i e ć  d e l a t .  d o  S ą d u  p o d w ó j n ą  e x d y w i z y q  r o z ­
b i e r a j ą c e g o ,  z a k ł a d a j ą  p r o ś b y ,  n a d e w s z y s t k o  o  
z a t w i e r d z e n i e  w s z e l k i c h  z a ł .  d e l a t .  d o w o d o w ,  
o  r e k o g n i c y ą ,  i  l o k a c j ą  s u m m y  l a ł .  r u b l i  s r .
3 j  k o p .  1 0  a  y g n . i m i e d n j c h  r u b l t O b i

k o p .  5 g n a  w s z e l k i m  o b l a ł .  M i c h a ł o w s k i e g o  p r e ­
z e s a  m a j ą t k u .  O s o b n o  o  w y d z i e l e n i e  d l a  l a ł .  
w  Z a c h a r j s z k a c h  t a k i e j  s c h e d y ,  j a k ą  o b l a ł ,  z a  
d ł u g  M i c h a ł o w s k i e g o  o d  d e l a t .  s k ^ y p t a  m a j ą ­

c y  c l i ,  n a  s c h e d y  t y c h ż e  z a ł .  w y z n a c z o n ą  m ie ć  
b ę d ą ; d o  d o w o d u  i  o d w o d u  z a ł ,  b l i z s z e m i  u -  
z n a n i a ,  a  z  o b l a ł .  M i c h a l o w s k i e m i  S ę d z .  m a t e r y i ,  
p r z e b r a n e g o  p r o c e n t u  s t o s o w n i e  d o  p r a w  r o z ­
w i ą z a n i a ;  z a  p i s m a  p a s z k w i l n e  o n y c h  p o d  k a ­

r a m i ,  o d s t ą p i o n y c h  z a k ł a d ó w  u m o w n y c h ,  c z ę ś c i  
n a  r z e c z  z a ł .  d e c y d o w a n i a  , a m i s s y i  n a  n i e s t a -
w a i ą c y c h  z a p i s a n i a ,  o  e x p e n s a p r a w n e .

R o k u  1 8 2 0  d n i a  1 7  j a n u a r . ,  W o ź n y  n i ­
ż e j  p o d p i s a n y  ś w i a d c z ę ,  i z  k o p i j ą  t e g o  p o z w u  
e d y k t a l n e g o  z g o d n ą  z  a u t e n t y k i e m  z  i n s t a n c j i  
W  W .  J ó z e f a  N e j m a n a  T y t u l a r .  S o w i e t n i k a
i  K a r o l i n y  z  W e r n e r ó w .  M i c h a ł o w s k i e j  p o  M i ­

c h a ł o w s k i e g o  b.  p r e z e s a  i  p o  j e g o  p r e t e n -  
s o r e w  i m i o n a m i  i  n a z w i s k a m i  p o w y ż e j  w  ż a ­
ł o b i e  w y r a ż o n y c h ,  p r z e d  S ą d  t a x a t o r s k o  e x d y  - 
w i z o t s k i  m a s s y  M i c h a ł o w s k i e g o  p r e z e s a  i  N e j ­

m a n a ,  o r a z  M i c h a ł o w s k i e j  w  m ie ś c i e  W i l n i e  
w  s a l i  S ą d u  Z i e m . W i l e ń .  a g i t u j ą c y  s i ę ,  w y n i e ­
s i o n e g o  , k u  z a m i e s z c z e n i u  w  K u r .  L i t .  d l a  t r z y -  
k r o n e g o  z a a w i z o w a n i a  p o d a ł e m  i  o  r o z p r a w i e  
p r z e d  t y m ż e  S ą d e m  z a w i a d o m i ł e m .  J u s t y n  Z a -  

l i w s k i  w o ź n y  P o w i a t u  W i l e ń s k i e g o .
R o k u  1 8 2 0  m c a  j a n u a r y i  d n i a  p r z e d  

a k t a m i  Z i e m .  F t u  W i l e ń .  s t a w a j ą c  o s o b i ś c i e , 
W o ź n y  u g o r z e  w y r a ż o n y  r e l a c j ą  p o d a n e g o

p o z w u  z e z n a ł .
P r z y j ą ł e m  J a n  Z i e n k o w i c z  W .  Z .  R e g e n t .
R e d a k c j a  K u r y e r a  L i t .  m o ż e  d o  d r u k u  p r z y ­

j ą ć .  A d a m  D a u k s z a  S ę d z i a  G r o d z .  W i l e ń .

2 J P a n i  H i n t z  D e n t y s t k a ,  p r z e z  K o l l e g i u m  
l e k a r s k i e  W r o c ł a w s k i e  e x a r n m o w a n a  i  a p p r o b o -  
w a n a .  a  p r z e z  K r ó l e w s k o  - P r u s k i e  M i n i s t e r y u m  
s p r a w  w e w ń ę t r z y c h  u p r z y w i l e j o w a n a : u d o w o d n i  - 
w s z y  o r a z  g r u n t o w n ą  z n a j o m o ś ć  s w e y   ̂ s z t u k i ,  
p r z e d  k o r n r n i s s y ą  e x a m i n a c y v n q  l e k a r s k ą  W o ­
j e w ó d z t w a  M a z o w i e c k i e g o ,  m a  h o n o r  P r z e ś w i e ­
t n a  P u b l i c z n o ś ć  z a w i a d o m i ć  o  c h ę c i a c h  s t a n i a  

s i ę  j eJ  u ż y t e c z n ą  p r z e z  s w ą j ą  s z t u k ę .  B ę d ą c  
c ó r k ą  s ł a w n e g o  j r a n c u z k i e g o  d e n t y s t y ,  i  s p o s o -  
b i ą c  s i ę  w  t e y  s z t u c e  o d  m ł o d y c h  l a t ,  n a b y ł a  
p o t - z H n e y  z r ę c z n o ś c i  i  ł a t w o ś o i  d o  o d b y w a n i a  
w s z e l k i c h  o p e r a c y y  z ę b ó w  d o t y c z ą c y c h  się .  D z i a ­

ł a n i a  m o j e  z a s a d z a j ą  s ię :

N a  w y j m o w a n i u  z ę b ó w  i  t y c h ż e  k o r z e n i .  
Z r ó w n o w a n i u  z ę b ó w  p r z y d ł u g i c h .
O d ł ą c z a n i u  z ę b ó w  z d r o w y c h  o d  z e p s u t y c h .  
O c z y s z c z a n i u  z ę b ó w  z  k a m i e n i a  w i n n e g o .  
U m o c o w a n i u  c h w i e j ą c y c h  s i ę  z ę b ó w .  
P l o m b o w a n i u  c z y l i  w y p e ł n i e n i u  z ę b ó w  w y -  

p r u c h n i a ł y c h  z ł o t e m  l u b  i n n y m  k r u s z c e m ,  t a k ,  
i ż  o n y c h  b e z  n a j m n i e j s z e g o  b o l u  w  p ó ź n e  l a t a  

p o t r z e b o w a ć  m o ż n a .
W p r a w i a n i u  z ę b ó w  s z t u c z n y c h  p o j e d y n c z y c h  

i  c a ł j  c h  k r o j ó w , t a k ,  z e  i c h  o d  n a t u r a l n y c h  

r o z r ó ż n i ć  n  e p o d o b n a .
Z ę b y  b ę d ą c  o z d o b ą  u s t ,  z a p o b i e g a j ą  o r a z  

z w i ę d n i e n i u  p o l i c z e k  i  s ą  d l a  z d r o w i a  n i e z b ę -  
d n e n . i  n a r z ę d z i a m i ,  z a s ł u g u j ą  p r z e t o  n a  n a j ­

w i ę k s z ą  o k o ł o  n i c h  t r o s k l i w o ś ć .
— r-------------------------------

j P a n  H i n t z  m i n i a t u r z y s t a ,  z a b a w i  t u  p r z e z  
c z a s  n i e j a k i .  P o l e c a j ą c  s i ę  s w ą  s z t u k ą  w z g l ę d o m  
P r z e ś w i e t n e j  P u b l i c z n o ś c i  z a p e w n i a  a k u r a t n o ś ć  
w  p r a c y , z  k t ó r e j  u  n i e g o  d o w o d y  w i d z i e ć  

m o ż n a .
M i e s z k a j ą  w domie X X . Franciszkanów na 

ulicy T r o c k i e j  p o t i  N r e m  3g2.

2 .  N i ż e j  p o d p i s a n y  u r z ę d n i k ,  r e z o l u c j ą  

S ą d u  Z i e m .  W i l e ń .  m c a  8 b r a  2 4 d n i a  1 8  i g  
r o k u  z a p a d ł ą  w y d e l e g o w a n y ,  m a m  p o r u c z e n i e  
a b y m  w s z e l k ą  r u c h o m o ś ć  S t a n i s ł a w a  H o l t e n e r a  
w y p r z e d a ł  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ą ,  n a  t a x ę  
e x d y w i z y q  p r z e z  j e g o  o d d a n ą ,  s k u t k i e m  c z e y  
g o  z a w i a d a m i a  s i ę ,  i ż  b ę d z i e  w y p r z e d a w a ć  s i ę  
o d  d n i a  2 5  m c a  j a n u a r y i  b i e ż ą c e g o  r o k u  c o ­
d z i e n n i e  o d  g o d z i n y  d r i i g i e y  p o  p o ł u d n i u  r u ­
c h o m o ś ć  t e g o ż  H o l t e n e r a ;  z  m i e d z i  r u c h o m e j ,  
s r e b r a  s t o ł o w e g o ,  s z k ł a  i  d a l s z y c h  m o b i h o w  z ł o ­
ż o n a .  n a d t o ,  i ż  w  t ć m ż e  c z a s i e  b ę d z i e  l i c y t o w a ­
ne b i ó r o  k r ę t e j  b r z o z y  p o z o s t a ł o  * z  o d b y t e j  
l i c y t a c j i  z e s z ł e g o  k a p i t a n a  J e d l i ń s k i e g o ,  p r z e z  
w y  z n a c z o n e  g o  u r z ę d n i k a ,  z a w i a d a m i a  s ię .  
c z ą c y  p r z e t o  c o  z  n i e y  n a b y ć  r a c z ą  j a w i e  s i ę  
w  c z a s i e  w y ż e j  p o s z c z e g ó l n i o n ć m  d o  d o m u  p o d  
N . J 7 2  n a  Z a m k o w e j  u l i c y  p o ł o ż o n e g o .  D a l t  

r o k u  i  8 2 0  m c a  j a n u a r  1 7  d n i a .
M i k o ł a j  P o m a r n a c k i  S ę d z . Z . W .

3 . S ą d  t a x a t o r s k o - e x d y w i z o r s k i  d e k r e t e m  

R e m i s y y n y m  s ą d u  G ł .  ] V i l e ń s k i e g o  2 d e  p a t  t a  
m e n t u ,  n a  u s a t y s f a k c j o n o w a n i e  w i e r z y c i e l i  » . 
I g n a c e g o  H r y n i e w i c z a  b. S ę d z i e g o  G r a n .  S z a -  
w s l s k i e g o  z  d ó b r  j e g o  P o d u b i s i a  w  p t c i e  S z a w e l .  
l e ż ą c y c h , p r z e z n a c z o n y ; o b w i e s z c z a  w s z y s t k i e  
i n t e r e s o w a n e  o s o b y ,  ż e  d n i a  i 5 j a n u a r y i  1 8 2 0  
r o k u  d e k r e t  w  l e y  s p r a w i e  f e r o w a y  p r o m u l ­
g o w a ć  b e d z i e  i  t a k o w e  o g ł o s z e n i e  d o  K u r y e r a  

L i t . , :  d l a  t r z y k r o t n e j  a w i z a c y i ,  p o d a j e .
P r e z y d e n t  Z i e m .  S z a w e l s k i  T o m a s z  H e -  

r u b o w i c z , Z i e m .  R u s i e n s k i  P i s a r z  i  E x d y w .  D y -  
o n i z y  P a s z k i e w i c z ,  G r o d z k i  W i ł k o m i r s k i  i  E x -  
d y w i z o r - S ę d z i a  A n t o n i  K o m o r o w s k i .  R e g e n t  

E x d y w .  W i n c e n t y  D a u k s z a .

4 .  K i l k a  l a t  t e m u  j a k  p o ż y c z y ł  k t ó ś  w  W i l ­
n ie  u  d o k t o r a  L i b o s z y c a  5 t ą  c z ę ś ć  M i s z n y  p o d  
t y t u ł e m : o b o k  z  w e r s j ą  ł a c i ń s k ą  d r u ­
k o w a n ą  w  A m s z l e r  d a m i e  i n  j o l i o ,  o p r a  w io n e j  
w  p e r g a m i n - K t o b y k o I w i c k w i ę c  t a k o w a  x i ę g ę  p o ­
ż y c z o n ą  w y ż e j  r z e c z o n e m u  w ł a ś c i c i e l o w i  w r ó c i ł  

W i l n i e '  n a  n i e m i e c k i e j  u l i c y ,  t e n  c o  o d b i e r z e  

n a g r o d y  r u b l i  sr -  7 .


